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B e r l i n ,  dn. 1 7 .  Stycznia. — Gazeta S p  e u e r a  donosi, źe Bawarya 
nakoniec oświadczyła, iż żądane wynagrodzenie Prus we względzie spraw 
Pfalcu za słuszne uznaje , jednakże z pewneroi ograniczeniami.

B e r l i n ,  19- Stycznia. — W edług najnowszych wiadomości położenie 
spraw y konstytucyjnej jest w tej chwili następujące: Codzień toczą się na­
rady względem 1 5  artykułów w poselstwie krółewskiem zamieszczonych, 
niemasz atoli w idoku , aby rzecz załatwioną została. Korona niechce ustąpić 
od projektu utworzenia izby parów i jest popieraną z t e  go powodu przez 
a rys tokrac ią , która spodziewa się wiele zyskać i niedopuścić reform w p r a ­
wach rolniczych. Pokazało się to najlepiej na ostatniej konferencji komis- 
syi konstytucyjnej drugiej izby, gdzie otwarcie powiedziano ministerstwu, 
iż izba parów nigdy niezezwoli na ordynacią gminną, abluicią i zniesienie 
przyw ile jów  podatkowych. Minister M a n t e u f f e l  przyznał,  że rząd 
przed utworzeniem izby parów nie wniesie prawa abluicyjnego, a zamilczał, 
czy wolność od podatków wielu włości szlacheckich zniesie. W czora izba 
druga ukończyła swą pracę, ministrowie na tej ostatniej sessyi głębokie za­
chowali milczenie. Sprawozdanie z tej ostatniej sekcyi wkrótce wydruko- 
wanem zostanie, a obrady publiczne w izbie drugiej rozpoczną się nad 15 
projektami królewskiemi dnia 22-  Stycznia. Już  naprzód przewidują, iż 
■wówczas propozycye królewskie znaczną większością odrzuconemi zostaną. 
Takiej o p o z y c y i  niespodziewali się ministrowie znaleść w izbie drugiej.

W r o c ł a w ,  dn. 1 5 . Stycznia. —  Dawniej donies'lis'niy o uwięzieniu 
hrabiego Reichenbacha deputowanego do niemieckiego zgromadzenia naro­
dowego. Gazeta N a d o d r z a ń s k a  powtórnie zastanawiała się nad pra- 
wnością uwięzieuia tego rozporządzonego w skutek polecenia tajnego t ry b u ­
nału najwyższego, i postawiła niedawno pytanie: jak w sprawie tej po 
stąpi sobie sąd apelacyjny w Raciborzu? — Na zapytanie to ,  odpowiadają 
dzisiaj z Górnego Szląska gazecie Nadodrzańskiej, zupełnie pomyślnie. Hr. 
Reichenbach uskarzył się przed sądem apelacyjnym w Raciborzu o niezgo­
dne z przepisami prawa postępowanie przeciw jego osobie, i senat krymi­
nalny sądu tego zalecił potem sądowi powiatowemu w Opolu, aby uw ię­
z io n e g o  niezwłocznie wypuścił i akta odłożył. W  skutek tego Reichen­
bach znów jest wolnym. Gdyby reszta 21 sądów apelacyjnych państwa 
pruskiego podobnie jak senat kryminalny w Raciborzu, wystąpiła , jako 
straż honorowa praw a, to wkrótce aniby słychać było o nadużyciach t r y ­
bunału najwyższego.

M e k l e n b u r g  S c h w e r i n ,  dn. 15 .  Stycznia. — Dziennik D e m o k .  
Z tg. donosi w najnowszym numerze: »według nadesłanej nam wiadomości, 
za której prawdziwość jedoakźe ręczyć nie możemy, przesłał radzca stanu 
Stever z Berlina depeszę do ministerstwa naszego, w której rząd pruski 
przychyla się do cofuięcia protestacyi swojej przeciw konstytucyi naszej; 
wkrótce uczynioną będzie w izbie drugiej interpelacya w tej mierze, 
a o rozkazie koraissyi związkowej w Frankfuacie co do kwestyi konsty tu ­
cyi naszej,  nic pan Schleinitz nie wie.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
F l e n s b u r g ,  dn. l 5 .  Stycznia. — Korrespodent flensburgski zamie­

szcza obwieszczenie następujące: »rząd krajowy dla księstwa Szlezwigu
postanowił na dniu dzisiajszym, aby ściągnienie podatku od dochodu we­
dług rozporządzenia z 7 . Lipca 1 8 4 9 . ,  w księstwie Szlezwigu na później 
odłożyć. Co niniejszem podaje się do publicznej wiadomości. F lensburg 
1 1 .  Stycznia 1 8 5 0 -  Rząd krajowy dla księstwa Szlezwigu. Tiłlisch 
**p- Eulenburg.

S z l e z w i g ,  dn. 1 5  Stycznia. — Upowszechniają się coraz więcej po 
głoski, 0 ustanowionem na dzień 17- m. b. odejściu Szwedów, jako też 
o nastąpić mającem następnie wkroczeniu Prusaków i obsadzeniu Flensburga. 
Dzisiaj nie można jeszcze z pewnością powiedzieć ile pogłoski owe w g run ­
cie rzeczy prawdy zawierają. Lecz prawdziwą jest rzeczą, źe dzisiaj w ró­
żne Strony sztafety powysyłano, jak słychać, dla pościągania do głównego

korpusu wszystkich pomniejszych oddziałów wojska szwedzkiego powysy- 
łanych do Angelu. Bezwątpienia słuszny jest powód obawj7, iż Duńczy- 
kowie napad z Alsen wykonań zamyślają, których liczba, według doniesień 
najnowszych, znacznie bardzo się łam powiększyła , mimo licznego z ró ­
żnych stron w tyra względzie powątpiewania.

F r a n c y  a.
I’ a r y ż ,  dn. 15. Stycznia. — Rosprawy w zgromadzeniu narodoweiu 

nad nauczaniem publicznem, uważamy za nowe poniżenie F rancyi,  jest to 
dow ód, źe w owym kraju rewolucyi średnie wieki jeszcze rospościerają 
swoje panowanie. Lubo wszystkie dzieje uczą nas ,  źe rewolucya z roku 
1 7 8 9 .  przełamała panowanie duchowieństwa jako stanu odrębnego, jedna­
kowoż restauracye używając tej odrębności do swoich celów, umiały p rze­
lać w jej ręce martwe 1 0 0  milionów fr. we własności, a 2 0 0  milionów fr. 
przez obejście prawa, jako fideikomissy. Cała ziemia francuzka zasiana jest 
duchownemi zakładami, a na ulicy des Postes w P aryżu  mieszkają jezuici, 
jakby nigdy niebyło prawa wywołującego ich z Francyi. Dla tego zastępu 
obmyślił prawo o nauczaniu Falloux, i teraz prawo to wzięto pod rosprawy. 
Co z tej walki wyniknie , czjt un iw ersy te t,  czy duchowni zwyciężą, nie­
wielkie odniesie Francya korzyści. Uniwersytet uarzeka na jczuityzm, 
a duchowni na filozofią i nauki przyrodzone. Rada uniwersytecka ma być 
utworzona z arcybiskupów, wyższych urzędników reakcyjnych państwa, 
akademie mają się zamienić w 8 6  rad, w których duchowni przeważać będą 
a rektorowie służyć mają biskupom i prefektom za narzędzia, kolegia będą 
zaś zamienione w duchowne instituta wychowania. Co za przyszłość dla 
młodzieży francuzkiej! Tymczasem francuska demokracya z innego zapa­
truje się stanowiska na rzecz całą i ani wałczy za uniw ersy te tem , ani za 
duchowieństwem, żąda tylko planu oświecenia, jaki przedstawili niegdyś 
Condorcet i Robespierre, w którym g łów ną rolę odgrywa zasada nauczania 
ludu na koszt publiczny państwa.

Za pozwoleniem arcybiskupa paryskiego otworzono tu kaplicę grecko 
słowiańsko katolicką, gdzie duchowni słowiańscy obu wyznań będą odpra­
wiać swoje nabożeństwo według dwojakiego rytuału. Będzie to więc zbio­
rem i połączeniem duchownych słowiańskich w jednym kościele.

Z całej Francyi nadchodzą wiadomości o wielkich śniegach i mrozach, 
które wypłoszyły wilków z gór i lasów. W  departamencie wyższych 
Pireneów rozszarpało 5 wilków człowieka, z którego tylko buty  pozostały.

P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  dnia 1 5 .  Stycznia. 
Oprócz trzech poprawek względem powiększenia żołdu podoficerom, wnosi 
dziś Legrangc z lewej ostatecznej o podwyższenie żołdu o 10 centimów 
kapralom, brygadierom, żołnierzom, majtkom i mechanikom na flocie, p i ­
lotom i robotnikom w portach. Barthelemy Saint Hilaire mówi przeciw 
prawu o nauczaniu: jest  to zniesienie uniwersytetu, obalenie praw państwa, 
przywrócenie ciemnoty na wszelki sposób, zmonopolizowaniem nauki na 
rzecz duchownych stowarzyszeń, a nawet nieuznanych przez państwo, jako 
jezuitów (glos z prawej: Jezuici są także obywatelami francuzkimi! głos 
z lewej: Jezuici nie są Francuzami!) Mówca odczytuje potem ustęp z opi- 
nii wydziału o tein prawie, z którego się pokazuje, że nawet nieuznane re­
ligijne towarzystwa mają być przj'puszczonemi do nauczania. Je s t  to po ­
gwałceniem praw obowięznjących i moralnera niebezpieczeństwem z powodu 
ich znanych zasad i niebezpieczeństwem dla państwa z powodu ich teoryi 
o władzy doczesnej i duchownej. Przytacza w końcu ustęp z m owy Thiersa, 
źe kościół i monopol nigdy nieodniosą tryumfu nad spokojnym , ale nie­
ugiętym rozumem. Parisis biskup z Langres przeczy, ażeby plan obecny 
naukowy zostawał w solidarności z religią. p raw o samo wprawdzie 
jest dziełem pojednania i połączenia. Nie relig ia , ale polityka poleca je. 
Religia sama sobie wystarcza, bez un iw ersy te tu ,  ale uniwersytet bez 
religii nic n.ezdoła dokonać. Głosować będę przeto zatem prawem pod 
trzema warunkami: 1 )  jeżeli otrzyma pewne w arunki,  które ubezpie-



cza ją  w o l n o ś ć  r e l i g i j n ą , 2 )  jeżel i  u c h w a ł y  r a d  n a u k o w y c h  n i cb ę d ą  o g r a ­
n i cz ał y  s u m i en i a  i n a u cz an i a  b i s k u p ó w ;  3 )  jeżel i  b i s k u p i  b ę d ą  mogl i  
w y s t ą p i ć  z r a d  n a u k o w y c h  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h .  W i k t o r  H u g o  
m ó w i  p r z e c i w  p r a w u : k r ó t k o  p o w i e m , co myś lę .  Celem n a s z y m  jes t  bez 
p ł a t n e  i o b o w i ę z u j ą c e  uc zę sz cz an ie  do  szkó ł  ( z d u m i e n i e !  b a r dz o  d o b r z e !  
z  l e w e j ) ;  n a u k a  p ub l i c zna  na  wi elk i e  r o z m i a r y ,  p o d  k i e r u n k i e m  i ok i em 
p a ń s t w a .  Ż a d n a  g m i n a  n i em a  b y ć  bez s z k o ł y ,  ż a d n e  mias t o  bez g i r ana z i um .  
ż a d na  s tol ica  d e p a r t a m e n t u  bez u n i w e r s y t e t u .  S e r c e  l u d u  mus i  b e z p r z e s t a n -  
nie  z o s t a w a ć  w  ł ą czn oś c i  z m ózg i em F r a n c y i .  Ni cchcę  a to l i ,  a b y  r ę k a  s t r o n ­
n i c t w a  d u c h o w n e g o  miesza ł a  się  do  udzie l an i a  n a uk i  publ icznej .  K ł a d ę  r ó ż ­
n icę  p o m i ę d z y  k o ś c i o ł e m ,  r e l i g i ą ,  a s t r o n n i c t w e m  d u c h o w n e m .  C z ł o w i e k  
p o t r z e b u j e  o k r o m  p o l e p s ze n ia  s t o s u n k ó w  m a t e r i a l n y c h , nadziei  w w y ż s z e  
ż y c i e ,  b o  bez tego n i e m i a ł o b y  życ i e  d oczesne  żad ne j  wa r t ośc i .  Ż ą d a m  p r z e -  
cie religi i  i n a uc z a n i a  re l ig i jne go ,  szczerego,  n ieob ł i id nc go ,  j a k o  s p r a w ę  o g ó l ­
n ą ,  nie  s t r o n n i c z ą ,  m a j ą c ą  za cel n i e b o ,  a nie z iemię.  Z  t ego p o w o d u  
ż ą d a m ,  a b y  p a ń s t w o  c z u w a ł o  nad  re l igi jnemi  s t o w a r z y s z e n i a m i ,  i z tego 
p o w o d u  o b a w i a m  się t ego  p r a w a .  S t r o n n i c t w o  d u c h o w n e  p o d s u n ę ł o  s t r a t e ­
gicznie  to  p r a w o ,  n i ec hcę  p o d d a w a ć  F r a n c y i  t em u s t r o n n i c t w u ,  k t ó r e b y  to 
z n i s z c z y ł o ,  co nas i  o j c o w i e  u t w o r z y l i .  J a  nie mieszam kościoła  ze s t r o n ­
n i c t w e m  k l e r y ka l ne m .  W y  ( o b r a c a  się  W i k t o r  H u g o  do M o n t a l e m b e r t a )  
jes te śc i e  t y l k o  p a s o ż y t a m i ,  c h o r o b ą  kościoła  ( m r u c z e n i e  z p r a w e j  s t r o n y ) .  
Cz yl i ż  ko śc ió ł  n i e n a z y w a  się m a t k ą ,  a w y  chcecie u c zy n i ć  z niej  s l użębui cę .  
A r c y b i s k u p  r aa r sy ł i j s k i ,  k t ó r y  się  u d a je  p o m i ę d z y  c h o r y c h  d o t k n i ę t y c h  z a ­
r a z ą  m o r o w ą ,  a r c y b i s k u b  p a r y s k i ,  k t ó r y  gi nie  od  kul i  w  czasie w o j n y  d o ­
m o w e j ,  to j e s t  p r a w d z i w a  n a u k a  kośc io ła .  T y m c z a s e m  s t r o n n i c t w o  kle 
r y k a l n e  p r z e m y ś l i w a ł o  n a d  t e ra ,  j a k  duc h a  ludzk i ego  ociemnić .  Cz yl i ż  księgi  
k s i ą g  nie  p r o s k r y b o w a ł o 2  Ż ą d a c i e  wol nośc i  n au cz an i a ,  a w ła ś c i w i e  wo l nośc i  
n i e na u cz a n i a .  H i s z p a n i a  i W ł o c h y ,  o w a  w ciemnocie ,  te zaś  w e  k r w i  z a ­
n u r z o n e ,  o k a z u j ą  wa s z e  dzie ła  i chcecie tego d o ś w i a d c z y ć  na  F r a n c y i .  O d ­
r z u c a m  wa s z e  p r a w o ,  bo  o n o  w k ł a d a  k a j d a n y  na  n a u k ę  i p o n i ża  n a s z ą  o j ­
c z y z n ę ,  R o z p r a w i a c i e  w c i ą ż  o n i eb e zp i e c z e ń s t w a c h  s oc y a l i z m u  i sądzic ie ,  
ż e  ocalacie o j c z y z n ę ,  k i e d y  t am,  g dz ie  nic mas z  ż a n d a r m a ,  s a d o wi c i e  j e z u ­
i tę ,  k i e d y  n a u cz a n i e  w  z a k r y s t y i ,  a r z ą d  w k o n f e sy on a l e  macie.  W a s z y m  
s y s t e m a t e m  u ci sk u  i g n ę b ie n i a  i d e i ,  s p r o w a d z i c i e  n o w y  i o k r o p n y  w y b u c h  
w t y m  w i e k u  p o s t ę p u .  G l o s u j ę  p r z e c i w  s t r o n n i c t w u  k l e r y k a l n e m u , p o ­
n i e w a ż  o n o  p r z y s p o s a b i a  n a m  wi e lk i e  n i ebe zp ie cz eń s t wo .

N a t i o n a l  p i s z e :  ż e  k i e d y  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  i zby  nie  chciel i  g ł o ­
s o w a ć  za  p e n s y ą  w d o w i ą  dla  ks i ężne j  O r l e a ń s k i e j ,  m in i s t e r  F o u l d  p o w i e ­
d zia ł  i m :  . g ł o s u j c i e  ś mi ał o ,  j u ż  j a  się p o s t a r a m ,  że o te 4 0 0 , 0 0 0  fr.  nie 
p o w i ę k s z y  się  budżet .*  M i n i s t e r  d o t r z y m a ł  s ł o w a .  O d e b r a ł  w s p ar c i e  1 0 0 0  
P o l a k o m  p o  2 5  fr.  roies ięcz . ,  co c z yn i  w ł a ś n i e  s u mę ,  k t ó r ą  w d o w a  p o  k s i ę ­
c iu o r l e a ń s k i m  p ob i er a .  — W  jaki e j  zaś  n ę d z y  z o s t a j ą  b iedni  ci w y g n a ń c y ,  
d o w o d z i  n a s t ę p u j ą c a  o k o l ic z no śc i  P o l a k  j e d e n ,  k r e w n y  i imi enn ik  p r o fe s or a  
i d e p u t o w a n e g o  F r a n c y i  W o ł o w s k i e g o ,  b y ł y  w y s o k i  u r z ę d u i k  m u n i c y p a l n y  
w  Ka l i s zu ,  m ie sz ka ł  p o d  d a ch e m za 4 0  fr.  r o czn ie  w  Bat ignol les .  N a w i e d z i ł  
g o  r az  a g en t  pol icy! ,  i w i d z ą c  s t a r c a ,  k t ó r y  s p a ł  na p o d ł o d z e ,  i j e d z ą c e g o  
t y l k o  r az  na  t y d z i e ń  c i e p ł ą  s t r a w ę ,  l i tością z d j ę t y ,  z o s t aw i ł  m u  d w a  f r a nk i  
n a  życie .  W i ę c  k i e d y  F r a n c y a  ks i ężn i e  Or l eańsk i e j  płaci  4 0 0 , 0 0 0  fr.  ro-  
cznie  za t o ,  że  b y ł a  ż o n ą  n a j s t a r sz eg o  s y n a  w y p ę d z o n e g o  k r ó l a ,  odb i er a  
r ó w n o c z e ś n i e  P o l a k o m  w s p a r c i e  2 5  fr.  mies ięcznie ,  k t ó r e  im r z ą d  p r z e z n a ­
c zy ł ,  n ie  a b y  żyl i ,  ale a b y  n i e  u mi er a l i  z g ł o d u .  —  I to g oś c i n n o ś ć  F r a n c y i  
r e p u b l i k a ń s k i e j !

C h a r i v a r i  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  t r a w e s t u j e  p r a w o  p r z e c i w  n a u c z y ­
cie lom e l e m e n t a r n y m :

»Ar t .  1 .  N a u k a  e l e m en t a r na  z nos i  się.

. Z w a ż y w s z y ,  że  lu d ,  a  m ia n owi c ie  l ud  w i e j s k i ,  a b y  b y ł  s z c zę ś l i w ym,  
m u s i  b y ć  g ł u p i m ;  z w a ż y w s z y ,  że  oc i emni en ie  l u d u , p r z e s ą d y  i g u s ł a  d a j ą  
p o t ę g ę  r z ą d o w i ,  o p a r t e m u  n a  e n c yk l ik ac h  z P or t i c i  i ua  z as ada ch  d a w n e g o  
p o r z ą d k u :

. s t a n o w i  się ,  co n a s t ę p u j e :
» W e  w s z y s t k i c h  g m i n a c h  na ucz yc i e l e  z as t ą p i en i  b ę d ą  ż a n d a r m a m i ,  nie 

umi e j ąc emi  ani  c z y t a ć  ani  p i s a ć ,  k t ó r z y  na uc za ć  b ę dą  m ł o d y c h  i s t a r y c h ,  
a b y  płaci li  po da tk i ,  d e n u n e y o n o w a l i  j e d n i  d r u g i c h ,  i stali  s i ę  g o d n y m i  r z ą d u  
kozackiego.**

»Co się zaś  t y c z y  na ucz yc i e l i  o b e c n y c h ,  k t ó r z y  r y c z a ł t e m  s k a s o w a n i  
b y ć  m a j ą ,  t a k o w i  za m i e r ne m w y n a g r o d z e n i e m  m o g ą  p r z y j ą ć  s ł u ż b ę  szpie­
g ó w .  Ci zaś ,  c o b y  się  na  l istę s z p i e g ó w  wpi sa ć  m e  chciel i ,  n i ech  u m i e r a j ą  
z  g ł o du ,  z amkni ęc i  p o d  klucz ,  a b y  nie  zarażal i  m i e s z k a ń c ó w  m o r o w e m  p o ­
w i e t r z e m  d o k t r y n  swo ic h . *

D z i e n n i k  V o i x  d u  P e u p l e  w y d a ł  o d e z w ę  do  m i e s z k a ń c ó w  w i e j ­
s k i c h  z p o w o d u  p r a w a  p r z e c i w  n a u c z y c i e l o m  e l e m e n t a r n y m .  P o w i a d a  tara,  
że  k i e d y  d e p u t o w a n i  i dz i s ie j szy  p r e z y d e n t  r z ec z y p o s p o i i t e j  s t a ra l i  się o g ł o s y  
l u d u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  o bi ec y wa l i  m u  z ło t e  g ó r y ,  a dziś  o b i e r a j ą  go  ze 
w s z y s t k i e g o .  Z d a j e  s i ę ,  j ak  g d y b y  B o n a p a r t e  i j e g o  z w o l e n n i c y  wzięl i  
F r a n c y ą  w  d z i e r ż a w ę  na  c z t e r y  l ata  i u w a ż a l i  o b y w a t e l i  j e j  j a k o  u a j e m n i -  

l i ó w  s w o i c h ,  k t ó r y c h  im w o l n o  p r z y j m o w a ć  i w y p ę d z a ć ,  dla  t ego  na r ó w n i  
k ł a d ą  ż a n d a r m ó w  i na uc zy ci e l i  k o m u n a l n y c h .  Na to  p r z y p o m n i n a m y  w a m  
a r t y k u ł  1 8 .  k o n s t y t u c y i ,  k t ó r y  p o w i a d a ,  że  w s z e l ka  w ł a d z a  j a k a k o l w i e k  
b ą d ź ,  w y p ł y w a  z  l u d u ;  a r t y k u ł  2 4 , :  k t ó r y  o p i e w a ,  że  g ł o s o w a n i e  j e s t
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p o w s z e c h n e  i b e z p o ś r e d n i e ;  na reszc ie  a r t y k u ł  9 . ,  k t ó r y  n a m  z a r ę c z a ,  że  
p r a w o  n au cz an i a  j es t  n ieogr an ic zone .

Z  dz ie nn ik a  D i s  D e ce mb r e  w y j m u j e m y  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć :  - W i a ­
domość .  z d e p a r t a m e n t ó w  z g ad z a j ą  się w s z y s t k i e  na  t o ,  że w c a ł y m  k r a j u  
p a n u j e  a g i t acy a  i r o zp r z ę ż e n i e .

. C z y n n o ś c i  s o c y a l i s t ó w  s ,  g o r l i w s z e  i o p ó r  s t a w i a n y  r z ą d o w i  c o r az  
w y r a ź n i e j s z y .  P o p . e r a  t en s t an  r zec zy  dzis ie j sze  r o z d w o j e n i e  t ak w i ę k s z o ­
ści z g r o m a d z e n i a , j a k  w ogolę  w z a j e m n a  n i e u f n o ś ć  do  siebie d w ó c h  w ł a d z  
n a j w y ż s z y c h  w k r a j u . «

Z  p o w o d u  w y n i e s i e n i a  H i e r o n i m a  B o n a p a r t e g o ,  na  s to p i eń  m a r s z a ł k a  
F r a n c y i  z p e n s y ą  3 6 , 0 0 0  fr.  r o c z n i e ,  p r z y ł ą c z a j ą  dz ienni ki  f r an c u z k i e  r ó ­
ż n e  u s t ę p y  z h i s t o ry i  j e g o  c z y n ó w  w o j e n n y c h ,  m i a no wi c i e  w k a m p a n i i  r o s ­
y j s k i e j  1 8 1 2 .  r .  Cesa r z  Na p o l e o n  u ł o ż y ł  p l an  znies ienia  co do  n og i  k o r ­
p u s u  0 0 , 0 0 0 c z n e g o  j e n e r a ł a  Ba gr at iona .  S a m  z czo ł em a r mi i  i dąc  na  
W i t e p s k ,  kaza ł  k r ó l o w i  W e s t f a l i i ,  k t ó r y  p o d  G r o d n e m  p r z e p r a w i ł  . j e  p r z e z  
N i e me n  scigac B a g r a t i o n a ,  a k s i ą żę  d ’E ck mUh l  od  M o h i l c w a  mia ł  m u  z a ł o -  
z y c  d r ogę .  L o s  całej  w y p r a w y  na R o s s y ą  b y ł b y  się r o z s t r z y g ł  w 1 4  dni .  

t y m c z a s e m  kroi  w e s t fa l s k i ,  z am ia s t  śc igać n i e p r z y j a c i e l a ,  ( r aw i l  k o s z t o w n e  
dni  na  balach w G r o d n i e ,  k t ó r e  m u  P o l a c y  w y p r a w i a l i ,  a B a gr a t i on  sz cz ę ­
ś l iwi e  w y d o s t a ł  się z matni .  Ce sa rz  r o z g n i e w a n y  da ł  r o z k a z ,  a b y  k r ó l  w e s t -  
alski  n a t y c h m i a s t  o p uś c i ł  a r m i ą ;  atol i  j u ż  się  zle nie da ło  n a p r a w i ć , i p r z e -  

c iągło  k a m p a n i ą ,  k tó r a  się  t ak nieszczęś l iwi e  s k o ń c z y ł a  dla N a p o l eo n a
l i . z ą  , t o ,  ze po  p r z eg r a n e j  p o d  L i p s k i e m ,  H i e r o n i m  B o n a p a r t e  z ca- 

y ,n s z tab em s w o i m  p i e r w s z y  uc iek ł  do P a r y ż a ,  w  k oń c u  G r u d n i a  1 8 1 3 .  
N a p o l e o n  kaza ł  g o  p r z y w o ł a ć  do s i e b i e ,  w y r z u c a ł  m u  j e g o  n i e d o ł ę ż n o ś ć  
1 w s k a z a ł  na  w y g n a n i e ,  nie c h c ą c ,  a b y  m u  się na  o czy  p o k a z y w a ł  . m o ż e s z  
z y ć  i j eź dz i ć  i n c o g n i t o ,  p o w i e d z i a ł  m u ,  bo nieinasz  nic w s o b i e ,  c o b y  m a ­
j e s t a t  k r ó l e w s k i  z dr adza ł o .*  —  T r o n  j e g o  k u p i ł  posiedzic ie l  k a w i a r n i  d e  
m i l l e  c o l o n n e s ,  i osadz i ł  n a  n i m p i ę k n ą  k a w i a r k ę  dla z w a b i e n i a  gośc i  
N p e k ul a c y a  się u d a ł a ,  b y ł  n a p ł y w  gości  dla o g l ąda ni a  t r o n u  H i e r o n im a  i p i ę!  
kue j  k a w i a r k i ,  pos iedzic ie l  w k r ó t c e  m a ją te k  zrobi ł .

A n g l i a .
C o b d e n i ś c i  c hc ą  w o l n e g o  h a n d l u ,  p r o t e k c y o n i ś c i  ch cą  u t r z y m a n i a  ceł  

n a ł o ż o n y c h  na  w p r o w a d z e n i e  o b c y c h  p r o d u k t ó w  i t o w a r ó w .  C o b d e n  d o ­
w o d z i ,  ze o d  czasu z a p r o w a d z e n i a  w  Angl i i  s y s t e m u  w o l n e g o  h a n d l u ,  d o ­
b r y  b y t  k r a j u  o wie le  u l ep s zy ł .  A l b o w i e m  d o c h o d y  się z w i ę k s z y ł y ,  ’p o d ­
n i ós ł  s ię  d o w o ź  i w y w ó z  t o w a r ó w ;  p a u p e r y z i n  się  z m n i e j s z y ł  dla  tego,  ż e  
r o b o t n i k  w i ę k s z y  m a  z a r o b e k , a p r o d u k t a  o ± s t an ia ły .  B a nk  l o n d y ń s k i  
n i g d y  nie mia ł  t y l e  z a r o b ó w  g o t o w i z n ą ,  co teraz.  Na nieszczęście  stan  
r o b o t n i k ó w  wł ośc iańs k i ch  s t a n o w i  w y j ą t e k ;  p o c h od z i  to  z t a d ,  że  p r a w o ­

d a w s t w o  r u r a l n e  w  Angl i i  n a  f a ł s z y w e j  p o d s t a w i e  polega  -  na  cena ch  w e ­
dle a k t u  p a r l a m e n t o w e g o  u s t a n o w i o n y c h .  A b y  z ł e m u  z a r a d z i ć ,  n i e  t r z e b a  
w n o s i ć  d o  p a r l a m e n t u  o cła z b o ż o w e ,  k u  po d ni es i e n iu  cen z b o ż o w y c h ,  a le  
t rzeba  ż ą d a ć ,  a b y  posiedzic ie le  d ó b r  n i żs ze  bral i  d z i e r ż a w y .  C o b d e n  s a m  

w  r o k u  1 8 4 8 - ,  z n i ż y ł  d o b r o w o l n i e  d z i e r ż a w c o m  s w o i m  r e n t ę  na  d o b r a c h ,  
k tó ro  z ł aski  w s p ó ł o b y w a t e l i  d a r o w i z n ą  na  d z i e dz ic tw o  o debr ał .  T y m  s p o ­
so be m t ak  d z i e r ż a w c y ,  j a k  wł ośc i an i e  w y t r z y m a ć  m o g ą  k o n k u r e n c y ą  ze z b o ­
żem w c h o d o w e m .  Co o n ,  j e d e n  z n a j m n i e j s z y c h  posiedzic ie l i  u c z y n i ł ,  t o  
p o w i n n i  i bogats i  uc zyn ić .  Ca ła  ag i t acy a  p r o t e k e y o n i s t ó w  j es t  t y l k o  k w e -  

s t y ą  d z i e r z a w  wł ośc iańs kic h.  Ni e  m o ż n a  na d z i e r ż a w c ó w  n a k ła d ać  p o d a t k ó w  
g r u n t o w y c h  i p o d a t k ó w  na  d z i e r ż a w c ó w ,  na  u bo gi ch ,  bo t a k o w e  c i ą ży ć  p o ­
w i n n y  n a  s a m y m  g r u n c i e  i na  wł asnośc i .  P o n i e w a ż  wi ęc  posiedzicie le  i dz ie ­
r ż a w c y  z u p e ł n i e  p r z e c i w n y  m a j ą  i n t e r e s ,  uie p o w i n n i  się ci z t a m t y m i  ł ą ­
c z y ć ,  ale w  o s o b n y c h  z g r o m a d z e n i a c h  o b r a d o w a ć ,  a p r z e k o n a l i b y  s i ę ,  że  
s y s t e m  p r o t e k c y j n y  i ch nie z b a w i ,  ale d o  u p a d k u  p r z y p r o w a d z i .  C o b d e n  
wn i ós ł ,  co też u c h w a l o n e m  z o s t a ł o :  a b y  p o d a t e k  na chleb u i e  b y ł  na p o w r ó t  
z a p r o w a d z o n y m ,  n a t o m i a s t ,  a b y  z m n i e j s z o n e m i  z o s t a ł y  p o d a t k i  i u r z ą d z o -  
n e m i  s to s u n k i  m i ę d z y  posiedzic ie lami  i d z ie r ż a w c a m i .  A ż e b y  zaś  cel t en  
o s i ą g n i ę t y m  z o s t a ł ,  t r z e b a ,  a b y  l ud k o n t r o l o w a ł  w y b o r y  r e p r e z e n t a n t ó w  
s wo i c h .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d.  7* S t y c z n i a .  — P o g ł o s k a  u p o w s z e c h n i a j ą c a  się o m a j ą c e m  

w  k r o t c e  n a s t ąp i ć  r o z w i ą z a n i u  k o r t e z ó w  c o r az  więcej  na bie ra  p r a w d o p o d o ­
b ie ńs tw a .  D e p u t o w a n i  w  z da ni ac h  s w o i c h  b a r d z o  się  r ó ż n i ą ;  izba s k ł a d a  
się  t y l k o  z s a m y c h  p o d r o b n i o n y c h  f r a k c y i ,  a wi ę ks z oś ć  z d n ie m k a ż d y m  
słabie je.  ( W e d ł u g  d e p e s z y  t e legraf icznej  z dn ia  9 .  t. s ł y c ha ć  o z b l iża j ące j  
się zmi an ie  w  r ad z i e  m i n i s t e r ya ln e j  z p o w o d u  k w e s t y i  t ycz ąc e j  się  r o z w i ą ­
zania  k o r t e z ó w ) .  T a k ż e  zd an ia  w e  w zg lędz ie  b u d ż e t u  na  r o k  1 8 5 0 .  k r z y ­
ż u j ą  się  p o d ł u g  w i d o k ó w  r o z m a i t y c h ,  że  d y s k u s s y a  n a d  n im j e s t  t r u d n ą  
jeżel i  n ie zu pe łn ie  n i e p o d o b n ą .

W ł o c h  y.
R z y m .  — R e a k c y a  b rn i e  c o r az  dalej  w  s w e j  n i e r o z s ą d n e j  po l i t y ce ,  

i w b r e w  z a m i a r o w i  p r acu je  dla  r e w o l u c y i ,  p o m n a ż a j ą c  c o dz i enn i e  z a s t ę p y  
r e p u b l i k a n ó w  osobami  z s ad zo ne mi  z u r z ę d u  i w y g n a n e m i  z k r a j u .  P r z e c i  • 
w m e  zaś  s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y i  d a le k o  r o z t r o p n i e j  i k o r z y s t n i e j  sob i e  p o s t ę ­
pu j e.  R z ec zp o sp o l i t a ,  m ó w i ą ,  j e d y n i e  p r z e m o c y  u l e g ł a ,  i n a w e t  za  g r a n i c ą  
j a k o  j e d y n a  p r a w a  f or ma  r z ą d u ,  p r z e z  l u d  w y b r a n a  i s t n i e j e ,  i g o t o w ą  j e s t  
ka żd ej  ch wi l i  w  R z y m i e  s a m y m  n a  n o w o  w y s t ą p i ć .  J e j  n a cz e l n y  k i e r u n e k  
ma  j e s zc ze  w c i ą ż  t r y u m w i r a t  M a z z i n i e g o ,  S a ł f i e g o ,  k t ó r z y  sob i e  w  mie j sce
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A n n e l l i n i e g o  p r z y b r a l i  d a w n i e j s z e g o  m i n i s t r a  s w e g o , Ma t ec ch i i .  P o s t a n o ­
w i e n i e  d o t y c z ą c e  o b i e g a  p o d o b n o  n a w e t  p o  R z y m i e ,  p o d o b n i e  j a k  i n n e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  t r i u m r i r a t u ,  o b l i c z o n e  na  u s p o s o b i e n i e  l u d u .  K i e d y  b o w i e m  
t u t a j s z a  k o m i s 5 y a  k a r d y n a ł ó w  z r z u c a n i e m  s w o j e m  w i e l u  u r z ę d n i k ó w  w  n i e ­
sz c z ę ś c i e  p o g r ą ż a ,  d e k r e t u j e  M a z z i n i  i j e g o  t o w a r z y s z e ,  że  w s z y s c y  u r z ę ­
d n i c y  r z e c z y p o s p o l i t e j  w c i ą ż  p o b i e r a ć  m a j ą  p e n s y e  dla n i c h  p r z e z n a c z o n e ;  
c h o c i a ż  r z e c z p o s p o l i t a  i s t n i e j e  t y l k o  in p a r t i b u s .  D a l e j  a b y  d o w i e ś d ź  l u ­
d o w i ,  żc  r z ą d  r z e c z y p o s p o l i t e j  n a d u ż y ć  w  j e g o  i m i e n i u  p o p e ł n i o n y c h  b y n a j ­
m n i e j  n i e p o c h w a l a ,  ale  z a s a d ą  j e g o  j e s t ,  s p r a w i e d l i w o ś ć  d la  w s z y s t k i c h ,  
s k a z a n y  z o s t a ł  d e k r e t e m  na  ś m i e r ć  p u ł k o w n i k  Z a i n b i a n c h i , k t ó r y  p r z y  m o r ­
d e r s t w a c h  k s i ę ż y  w k l a s z t o r z e  S t .  Ca l i s to  o d g r y w a ł  r o l ę  s ę dz i e g o .  O b a  d c -  
k r e t a  n i g d y  n ie  b ę d ą  w y k o n a n e ,  ale  n i e p o z o s t a j ą  o n e  j e d n a k ż e  bez w p ł y w u ,  
i m ó g ł b y  s ię ł a t w o  z n a l e ś ć  z a p a l e n i e c  j a k i ,  k t ó r y ,  p r z y w ł a s z c z a j ą c  so b i e  p r a ­
w o  d o  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  m ó g ł b y  p r z y s ł u ż y ć  s ię  p u ł k o w n i k o w i  Z a r n-  
b i a n c h i ,  w y p r a w i a j ą c  g o  n a  t a m t e n  ś w i a t .  W e d ł u g  l i s t u  p r y  w a t n e g o  z R z y ­
m u  z 4 .  S t y c z n i a  z a m i e s z c z o n e g o  w  d z i e n u i k a c h  f r a u c u z k i c h ,  w y d a ł  p o d o ­
b n o  j e n e r a ł  B a r a g u a y  d ’Hi l i i e r s  d n i a  3 .  r o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  f r a o c u z -  
k i e g o ,  w  k t ó r y m  w z y w a ,  a b y  s ię  n a  d z i e ń  3 .  ni.  b.  p r z y g o t o w a n o  na  p r z y  
j ę c i e  p a p i e ż a .

R a d a  m i e j s k a  R z y m u  ka z a ł a  w y b i ć  me da l  j e n e r a ł o w i  O u d i n o t  na p a m i ą ­
t k ę ,  ź e  r z e c z p o s p o l i t a  z d o b y ł a  R z y m  r e p u b l i k a n e k i .

T u r y n ,  d.  9 .  S t y c z n i a .  —  Dz is i a j  na  p o s i e d z e n i u  i z b y  r o z p o c z ę ł y  s ię  
d y s k u s s y e  n a d  u k ł a d e m  o  p o k ó j  z A u s t r y ą .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
o ś w i a d c z y ł  p o w t ó r n i e  na  i n t e r p e l l a c y ą  d e p u t o w a n e g o  B e r g l i m i , że r z ą d  n ie 
w i e  o ż a d n y m  u k ł a d z i e  t a j n y m  z  A u s t r y ą ,  k t ó r y b y  t u  m ó g ł  b y ć  z a s t o s o w a ­
n y m ;  źe  w y d a w a n i e  w z a j e m n e  p o d d a n y c h ,  o j a k i e m  m o w a  j e s t  w  u g o d z i e  
z  r .  1 8 3 7 . ,  u i e  m o ż e  b y ć  z a s t ó s o w a n e m  d o  p r z e s t ę p s t w  p o l i t y c z n y c h , i źe,  
j e ż e l i  za  2  la ta u g o d a  o w a ,  g d z i e  s ię  w ł a ś n i e  k o ń c z y  n i e z o s t a n i e  p o p r a ­
w i o n ą ,  S a r d y n i a  j ą  w y p o w i e .  B e r g l i mi  z a p r o j e k t o w a ł  p o t e m  p o r z ą d e k  
d z i e n n y ,  a b y  w  n i m  o ś w i a d c z e n i a  m i n i s t r a  w z i ą ś ć  d o  ak t .  R o s s e l i n i  za ś  
ż ą d a ,  a ż e b y  z a m i a s t  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  izba  z f o r m o w a l i  p r a w o  w  m y ś l  
o ś w i a d c z e n i a  teg o .  W n i o s e k  t e n  p o p a r ł  ż w a w o  L a n z a  ( z  l e w e g o  ś r o d k a . )  
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o ś w i a d c z y ł  s ię  p r z e c i w  t e m u ,  g d y ż  s e n a t  t a ­
k i e g o  p r z e z  iz bę  p r z e g ł o s o w a n e g o  p r a w a  m ó g ł b y  n i e p r z y j ą ć ,  a z t ą d  w y ­
w i ą z a ł o b y  s ię  n i e m i l e  s t a r c i e  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  c ia ł ami .  Bo  o s t r e j  o d p o ­
w i e d z i  d e p u t o w a n e g o  L a n z a ,  k t ó r y  s ię  d z i w i ,  j ak  G a l v a g n o  m o ż e  m n i e m a ć ,  
ż e  g a b i n e t  n o w y  u w a ż a ł b y  s i ę  za  z o b o w i ą z a n y  o ś w i a d c z e n i e m  p o p r z e d u i e g o ,  
k i e d y  d o ś w i a d c z e n i e  c o d z i e n n i e  u c z y  p r z e c i w n i e ,  z a b i e r a  g ł o s  C a v o u r ,  c z ł o ­
n e k  k o m i s s y i ,  i r a d z i  i z b i e ,  a b y  p r o j e k t  m i n i s t r a  z m i l c z e n i e m  g o d n e m  p r z y ­
j ę ł a .  O ś w i a d c z a  s i ę  p o t e m  za  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  B c r g l i m i e g o .  ( O b r a d  
n i e u k o ń c z o n o  j e s z c z e  k i e d y  p o c z t a  o d c h o d z i ł a ;  t y m c z a s e m  p ó ź n i e j s z a  d e p e ­
sz a  te le gr af ic zn a  d o n o s i ,  że  izba  p o k ó j  z A u s t r y ą  p r z y j ę ł a ) .

Z  R z y m u  d e p e s z a  t e l e gr af i cz na  z d n i a  6 .  m.  b. p o w i a d a ,  że  w  m o w i e  
n a  n o w y  r o k  do  d y p l o m a c y i  n ie u c z y n i o n o  w z m i a n k i  n a j m n i e j s z e j  o p o w r o ­
c ie  p a p i e ż a  d o  R z y m u .  — N a  d r o d z e  z w y c z a j n e j  d o w i a d u j e m y  s ię  z s t o l i c y  
p a ń s t w a  r z y m s k i e g o ,  że  d.  5- t. z n ó w  r o z e s z ł a  s ię  p o g ł o s k a ,  i ż  p a p i e ż  na  
u s i l n e  n a l e g a n i e  d y p l o m a c y i  f r a n c u z k i e j  j e d n a k ż e  c o k o l w i e k  u s t ą p i ł  i p o s t a ­
n o w i ł  z o r s z a k i e m  s w o i m  u d a ć  s i ę ,  l u b o  n ie  d o  s t o l i c y  s w o j e j ,  to  p r z y n a j ­
m n i e j  do  p a ń s t w a  s w o j e g o ,  o k o ł o  p o ł o w y  m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o ,  a m i a n o w i ­
cie  d o  f e r r a c i n y ,  p i e r w s z e j  s t a c y i  p o c z t o w e j  na  d r o d z e  o d  N e a p o l u  d o  R z y ­
m u ,  i t a m  ma  o c z e k i w a ć  na  c h w i l ę ,  w k t ó r e j b y  m u  o k o l i c z u o ś c i  p o z w o l i ł y  
z n ó w  d o  W a t y k a n u  p o w r ó c i ć ;  W  T e r r a c i n a  ma s ię  t e r a z  u t w o r z y ć  k o r ­
p u s  w o j s k a  r z y m s k i e g o ,  5 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y  p o z o s t a n i e  p r z y  p a p i e ż u ,  
j a k o  s t r a ż  p r z y b o c z n a .  T y m c z a s e m  u k ł a d y  o  p o ż y c z k ę  r o z p o c z ę ł y  s ię  na  
n o w o ,  g d y z  z d a j e  s i ę ,  że  b e z  p i e n i ę d z y  d o  R z y m u  p o w r a c a ć ,  b y ł o b y  dla  
j e g o  ś w i ę t o b l i w o ś c i  r z e c z ą  n i e s t o s o w n ą ,  p r z y t e m  j e s t  n a d z i e j a ,  źe  o b e c n o ś ć  
p a p i e ż a  w  p a ń s t w a c h  s w o i c h  p r z y c z y n i  s ię  d o  u ł a t w i e n i a  w a r u n k ó w  p o ż y ­
c z ki .  O p r ó c z  t e go  z a p e w n e  w T e r r a c i n i e  chc e  p a p i e ż  z a c z e k a ć  na  p o ż ą d a n e  
z m n i e j s z e n i e  a r mi i  f r a n c u z k i e j  w e  W ł o s z e c h ;  k t ó r e  j u ż  w  części  n a s t ą p i ł o  
p r z e z  w y s i a n i e  d w ó c h  p u ł k ó w  p i e c h o t y  i p e w n e j  części  i n ź y n i e r y i  i a r t y l e -  
r y i .  P r z e d w c z o r a j  n a d s z e d ł  r o z k a z  p a r o w y m  o k r ę t e m  f r a u c u z k i m ,  a b y  d r u g i  
o d d z i a ł  w o j s k a  w y r u s z y ł  s k ł a d a j ą c y  s ię  p o d o b n i e ż  z d w ó c h  p u ł k ó w  p i e c h o t y ,  
z  k t ó r y c h  6 8  idzie  d o  A f r y k i ,  a d r u g i  t. j .  5 t ) t y  p r z e z n a c z o n y  d o  F r a n c y i .  
W  k r o t c e  b e z w ą t p i e n i a  n a d e s ł a n e  b ę d ą  n o w e  r o z k a z y  d o  w y m a r s z u ,  t ak iż 
w e  W ł o s z e c h  n ie  z o s t a n i e  n a  z a ł o d z e  j a k  1 0  n a j w i ę c e j  1 2  t y s i ę c z n y  k o r ­
p u s  w o j s k a  f r a n c u z k i e g o .  J e n e r a ł  h i s z p a ń s k i  C o r d o v a  z k i l k u  w y ż s z y m i  
o f i c e r am i  i s t r a ż ą  p r z y b o c z n ą  z 2 4  d r a g o n ó w  z ł o ż o n ą  w c i ą ż  j e s z c z e  w R z y ­
m i e  b a w i .

A u s t r y  a.
W  r o k u  1 8 4 8 .  k o l e j e  ż e l a z n e  a u s t r y a c k i e  w y n o s i ł y  1 4 8  mi l  o d d a n y c h  

d o  e x p l o a t a c y i , a 5 4  mi l  b u d u j ą c y c h  s i ę ;  k o s z t a  w y n o s i ł y  1 2 6  mi l .  z ł r „
* k t ó r y c h  8 2 §  m i l i on ,  p r z y p a d ł o  na  s k a r b  a 4 3 1 mi l .  na  p r y w a t n y c h .  M i l a  
p r z e c i ę c jo w o  k o s z t u j e  6 5 0 , 0 0 0  z ł r .

‘ ŚWIecie h a n d l o w y m  n i e z w y c z a j n y  r u c h  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  u w a ż a ć  
k U  T w  n ' e IDD' ^  ? k r ? f t n oś ć  w e w s z y s t k i c h  f a b r y k a c h  t u t e j s z y c h ;

°i k ‘ ^  V̂ r ° k j r w  n i e z m i e r n e j  i lości  d o  W ę g i e r  w y p r a w i a j ą ;  t e  o b -  
s ta  un i P ^ ^ ' e  w y ł ą CZnje g o t ó w k ą  na m i e j s c u  m u s z ą  b y ć  z a p ł a c o n e ,  g d y ż  
la  r y  anc i  wi e  e ń s c y  t e r a z  r z a d k o  k i e d y  n a w e t  i d a w n y m  s w o i m  p r z y j a c i o ­
ł o m  h and low ym  d o w i e r z a j ą ,

Z  A r a d u  d o n o s z ą ,  ż e  h r .  T e l e k y  A l e k s a n d e r ,  G e d e o n  L a s s o ,  G o r o v e ,  
P u v a t s ,  K e s s t a j ,  J a n k o  w i t s  i k i l k u  i n n y c h  w y p u s z c z e n i  zo s t a l i  z t a m t e j s z e g o  
w i ę z i e n i a ,  a b y  b y e  w z i ę t e m i  d o  w o j s k a ,  j a k o  p r o ś c i  ż o ł n i e r z e .  W s z a k ż e  
n a  p l a c u  a s s e n t e r u n k o w y i n  u d a r o w a n o  ich  z u p e ł n ą  w o l n o ś c i ą

D z i e n n i k i  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k i e  d o n o s z ą , że  A r n o l d  R u g ę ,  F r o b e i  i 
U j h a z y  z n a j d u j ą  s i ę  w  N o w y m  Y o r k u .  F r o b e i  j e s t  w p ó ł p r a c o w n i k i e m  p r z y  
n i e m i e c k i m  d z i e n n i k u  »Schnel lpost ,<.  k t ó r y  w y c h o d z i ł  p o p r z e d n i o  p o d  r e d a k ­
c j ą  l l e i n z e n a  i T y s s o w s k i e g o .  T e n  o s t a t n i  p i a s t u j e  t e r a z  u r z ą d  p r z y  r z ą d z i e  
w  W a s h i n g t o n i e .  Z n a n y  dr .  F i i r s t e r  t a k ż e  u z y s k a ł  p o s a d ę  w  w y d z i a l e  p e ­
d a g o g i c z n y m .

N a r o d u e  N o w i n y  d o n u s z ą  z W i e d n i a ,  źe  b a n  J e l l a c z y c z  t a k  d ł u g o  
p o z o s t a n i e  w  s t o l i c y ,  d o p ó k i  o r g a n i z a c i a  p o d w ł a d n y c h  m u  p r o w i n c y j  s ł o ­
w i a ń s k i c h  n i e  b ę d z i e  u k o ń c z o n a .  T e r a z  z a j m u j e  s i ę  szcz eg ól n i e j  s p r a w a m i  
w o j s k o w e g o  p o g r a n i c z a .  K o r e s p o n d e n c y a  r a d y  b a n a l n e j  z ro i n i s t e r j ’u m  o d ­
b y w a  s i ę  c iąg le  w j ę z y k u  n a r o d o w y m  ( c h o r w a c k i m ) .  N a r ó d .  N o w .  w y n u -  
• z a j ą  na d z i e j e ,  ze  m i n i s t e r y u i n  n ie  z a d ł u g o  i z c z e s k i e m i  w ł a d z a m i  k o r e s p o n ­
d o w a ć  b ę d z i e  p o  c z e s k u .  v

G a z e t a  s z l ą s k a  d o n o s i  co  n a s t ę p u j e  z  W i e d n i a  d n .  1 3 .  S t y c z n i a :  
K u r y e r  za  k u r y e r e m  p r z y b y w a  z C z e c h  z  d e p e s z a m i ,  k t ó r e  k a z a ł y b y  s ię  d o ­
m y ś l a ć  n o w y c h  t r u d n o ś c i  w  r o z w i ą z a n i u  k w e s t y !  n i e m i e c k i e j ,  g d y b y  n i e  
w i e d z i a n o ,  j a k  b a r d z o  A u s t r y ą  p r a g n i e  u t r z y m a n i a  p o k o j u .  Dl a  t e g o  n i e ­
p o j ę t a  w y d a j e  s , ę  r z e c z ą ,  iż m a r s z e  w o j s k a  d o  C z e c h  t r w a j ą  n i e p r z e r w a n i e .

P o ł u d n i o w y c h  r ó w n i e ż  k r a j ó w  w c a l e  n i e p o m y ś l n i e  b r z m i ą c e  n a d c h o d z ą  
w i a d o m o ś c i ,  g d y  d a w n e  z a w i ś c i  r o d o w e ,  p o m i ę d z y  s ą s i a d u j ą c e m i  n a r o d o ­
w o ś c i a m i ,  c o r a z  g r o ź n i e j s z ą  p r z y b i e r a j ą  p o s t a ć .  _  T a m t e j s z e  d u c h o w i e ń ­
s t w o  o d g r y w a  w  tej  m i e r z e  g ł ó w n ą  r o l ę ,  s ł o w e m  i c z y n e m  u t r z y m u j ą c  ł a ­
t w y  d o  p o d b u r z a n i a  l u d  p r o s t y ,  w  c i ąg ł e j  g o r ą c z c e .  A b y  w i ę c  z a p o b i e d z  
m o ż l i w y m  r o z r u c h o m ,  w y p r a w i o n o  ta ra  z n a c z n e  o d d z i a ł y  w o j s k a .  -  B a n  
J e l a c z i c ,  k t ó r y  j u ż  w  t y c h  d n i a c h  m i a ł  w r ó c i ć  d o  r o z d z i e l n e g o  k r a j u ,  o t r z y ­
ma na  c h w i l ę  p r z e d  o d j a z d e m  w a ż n e  p a p i e r y  z  K r o a c y i ,  k t ó r e g o  s p o w o d o -  
w a ł y  d o  p r z e d ł u ż e n i a  p o b y t u  s w o j e g o  w  W i e d n i u .  Z d a j e  s i ę ,  źe  w i a d o ­
m o ś c i ,  k t ó r e  o d e b r a ł ,  n ie  b y ł y  w c a l e  p o c i e s z a j ą c e .

D e u t s c h e  Z e i t u n g  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  z  W i e d n i a :  T r z y
a k t a  m i n i s t e r y a l n e  s t a n o w i ą  p r o g r a m  g a b i n e t u  n a  r o k  b i e ż ą c y  i w y k a z u j ą ,  
ze  da le j  e n e r g i c z n i e  p r o w a d z o u e m  b y ć  m a  d a l s z e  p r z e r o b i e n i e  A u s t r y i .  M ó ­
w i m y  t u  o r o z k a z i e  d z i e n n y m  c e s a r z a  d o  a r m i i ,  f i n a n s o w y m  w n i o s k u  m i n i ­
s t r a  K r a u s s ,  u a k o m e c  o s p r a w o z d a n i u  g a b i n e t u , p o p r z e d z a j ą c e m  o g ł o s z e n i e  
u s t a w  p r o w i n c y o n a l n y c h .  W  t e n  s p o s ó b  d w a  o s t a t n i e  d o k u r a e n t a  ł ą c z ą  
s i ę  z s o b ą ,  p i e r w s z y  j e s t  p r z e d s t a w i e n i e m  d z i a ł a ń  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j -  
d r u g i  d z i a ł a ń  f i n a n s o w y c h ,  t r ze c i  z a ś  m o ż n a  u w a ż a ć  o b j a ś n i e n i e  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j .  P a n  K r a u s s ,  w  s p r a w o z d a n i u  s w e m  p o w o ł a ł  s i ę  g ł ó w n i e  n a  
d w a  p u u k t a :  n a  w y p u s z c z e n i e  w  o b i e g  a k c y i  r e z e r w o w y c h  b a n k u  n a r o d o ­
w e g o  i n a  z m n i e j s z e n i e  w y d a t k ó w  g o s p o d a r s t w i e  p a ń s t w a ;  w  t e m  w i e c  
u w a ż a ł  o n  n a  ż y c z e n i a  p r a s s y  r o z s ą d n e j .  W y d a n i e  b o n ó w  s k a r b o w y c h  za  
5 0  m . l o n o w  z ł r .  n i e  z a s z k o d z i  k r e d y t o w i  p a ń s t w a ,  j e ż e l i  z  p o d o b n e m i ś r o d ­
k a m i  p o ł ą c z o n e m  bę dz ie .  S m u t n e  w r a ż e n i e ,  w y w o ł a n e  r a c h u n k i e m  f i n a n ­
s o w y m  z o s t a t n i c h  m i e s i ę c y ,  z w ł a s z c z a  z  p o w o d u  a r m i i ,  z o s t a ł o  z a t a r t e r a  
r o z k a z e m  d z i e n n y m  c e s a r z a ,  k t ó r y  z a p o w i a d a  z m n i e j s z e n i e  a r m i i .  U s u w a  
o n  n i e c o  t a k ż e  o b a w y  w o j n y ,  g d y b y  n i c  m a r s z e  w o j s k  d o  g r a n i c y  s a sk i e j  
N a k o n i e c ,  z a p o w i e d z i a n e  u s t a w y  p r o w i n e y a ł n e ,  t e n  n a j w a ż n i e j s z y  ż y w i o ł  
n a s z e g o  z y c . a ,  k o n s t y t u c y j n e g o ,  w s k a z u j ą ,  ż e  m o ż n a  m i e ć  n a d z i e j ę ,  i ż  
p r z y o b i e c a n e  . n a d a n e  p r a w a  m y ś l ą  w p r o w a d z i ć  w  w y k o n a n i e .  S e j m  o g ó l n y  
d o p i e r o  w ó w c z a s  m o ż e  b y ć  z w o ł a n y m ,  g d y  w s z y s t k i e  s e j m y  p r o w i n e y a ł n e  
b ę d ą  m o g ł y  b y c  z e b r a n e m i  i dz i a ł a n i a  s w e  r o z p o c z n ą .  J a k ż e  d ł u g o  g a b i n e t  
c z e k a c  bę d z i e  m u s i a ł  na  s z c z ę ś l i w y  i z a d a w a ł n i a j ą c y  w y p a d e k  o w e j  n o w e i  
o r g a m z a c y i ,  b y  u w o l n i o n y  od  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  s t o l i c y  z w o ł a ć  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  n a r o d u ?  B o l e s n e m  t a k ż e  j e s t  o p u s z c z e n i e  w s z e l k i e j  w z m i a n k i  
o p o t , t y c e  z a g r a n i c z n e j  z w ł a s z c z a  o k w e s t y i  n i e m i e c k i e j ,  o r a z  o  z a m i a r a c h  
co d o  te jże .  R o z k a z  d z i e n n y  c e s a r z a  w i ę c e j  o b j a ś n i a  p o l i t y k ?  z a g r a n i c z n ą ; 
p o n i e w a ż  j e d n a k  w y p a d k i  c i s n ą  s i ę  l i c z n i e ,  p r z e t o  s p o d i e w a ć  f i g  „ a l e l y  
o b s z e r n i e j s z e g o  j e s z c z e  o b j a ś n i e n i a .  N i e  t y l k o  n i e m i e c k a  l u d n o ś ć  m o n a r c h *  
a le i n n e  t a k ż e  p l e m i o n a  c z e k a j ą  n i e c i e r p l i w i e ,  j a k ą  d r o g ą  p ó j d z i e m y  w  k w e ­
s t y .  n i e mi e c ki e j .  W  o g ó l e  j e d n a k ,  t e  t r z y  d o k u m e n t a  z r o b i ł y  d o b r e  w r a ­
żenie ,  w y k a z u j ą c  d ą ż e n i e  g a b i n e t u  d o  j a w n o ś c i .

U s p o s o b i e n i e  r z ą d u  w z g l ę d e m  S ł o w i a n  c o r a z  w y r a ź n i e j  w y s t ę p u j e  
j a w .  C z es k i e  p i s m o  C z e s k o - b r a t r s k i  H l a s a t e l ,  z o s t a ł o  z a k a z a n e  
a N a r o d u y m  N  o w i n o m  k o m e n d a n t  w o j s k o w y  z a g r o z i ł ,  ź e  za k ‘ '  h  

d r u k a r n i ą ,  j e ś l i  t e n d e n c y !  s w e j  n ie  z m i e n i ą .  W p r a w d z i e  i n i e m i e c k i e  Di 

s ma  m e  d o z n a j ą  l e p sz e j  p r o t e k c y i  o d  r z ą d u ,  p r z e c i e ż  i n n e g o  j e s z c z e  r o d z a j u  
k r o  , r z ą d o w e  w ą t p i c  n ie  p o z w a l a j ą  o j e g o  z a m i a r a c h  g e r m a n i z o w a n  a.
Dzis  n o w y  d o w o d  na  to  z n a j d u j e m y ,  a co  w a ż n i * ; . : , .  * ,, d < i  ■ w a ż n i e j s z a ,  ze  n a m  g o  d o s t a r c z a
p i s m o  w ł o s k i e  • B u k o w i n a ; . ,  p i s ze  o n o  t a k  „• i • . .

, . . .  t a k  0  s t o s u n k a c h  S i e d m  o g r o d u -• p r z e k o n y w a m y  s ię  co dz ie n  w i e c ć i  źn ó. .  i ,
* J ’ 6 o w  o s ł a w i o n y  p ę d  n a  w s c h ó do k t ó r y m  p i s m a  s ł o w i a ń s k i e  o s t a t n i e m i  • .  i . , n ! , u l o u >

te r a z  sz c z e gó l n i e j  u r z ę d n i k ó w  • ^  ^  r o z p r a w i a ł y ,  o p a n o w a łte r a z  sz c z e gó l n i e j  u r z ę d n i k ó w  n i e m i e c k i c h .  T ł u m a m i  p r z y b y w a j ą  on i  d o
nas ze  s ta r y c h  p r o w i n c y i  a u s t r v a o H . t ,  • r  Ł^ uy ' vdJ4  on i  u o
k a r a w a n y  p y t a m y  j e d e n  d r u g ie g o  t*  ^  Urz?do,V*J'
t y le k r o ć  k o l o n i s t ó w ?  T r u d n o  1°  “ “  k w a t e ™ ,s tr z e  “ P ^ i a d a n y c h
n io n m c n n , ,  u ' • zapraw dę p o ją c ,  lak narzucanie nam tych

P g ° sc i  p og odz ić  sig da z o w ą  p ierw szą  zasadą k onsty tu cy^
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z  ró w n ou praw n ien iem  w szystk ich  n a ro d o w o śc i ,  dla k tó rego  tyle się k rw i 
p rze la ło ;  i owszem powiedzieć można bezpieezuie, że podobna pow ódź  n ie ­
mieckich urzędn ików , k tó rzy  ani zw y cza jó w ,  ani po trzeb ,  ani języka  n a ­
szego nie z n a j ą , pierwszem je s t  i największem pogwałceniem tćj zasady. 
A lboź to zb yw a  u nas na ludziach uzdatn iouych , a obeznanych ze s to su n ­
kami i potrzebami iniejscowemi? M am y  ich nie  m ało ; ale cóż pomoże, 
k iedy nie umieją  po  niemiecku, a tu  p rzedew szystk iem  po niemiecku umieć 
trzeba , żeby być  urzędnikiem  w ró w n o  upraw nione j  A ustry i .  Szkoda, że 
w szyscy  nie jestes'my Niemcami; nieszczęście, że pozostać chcemy tein, 
czem jes teśm y. Zdaje się j e d n a k , że nam to nic będzie d o zw o lo n e ,  i że 
no lens trzeba się będzie zniem czyć volens.«

W  e n e c y a ,  d. 1 0 .  G rudnia .  — Od ro ku  1 8 2 9 .  nie było  takich śnie­
g ów  jak  tego rok u .  Od trzech dni w y w o ż ą  i w ym ia ta ją  śniegi na placu 
ś. M a r k a ,  bo ani ch odz ić ,  ani jeździć nie było  można. — G łó w n a  cesarska 
kom issya  m u n d u ro w a  ma być d o tąd  z W e r o n y  przeniesiona. — Biblioteka 
św . M a rk a ,  zostająca pod dozorem księdza opata  Valentinelli została zno w u  
o tw o rzo n a  dla u ży tk u  publiczności. Natomiast pyszne sem inaryum  p a try -  
arcbalne a 11a s a l u t e ,  rodzaj u n iw e rs y te tu  dla filozoficznych i teologicz­
n y ch  n a u k ,  ma być zamienione na koszary .

M e d y o l a n ,  d. 2 .  S tyczn ia .  — C. k. namiestnik w L o m b ard y i ,  książę 
K aro l S ch w arzcnb erg  p rz y jm o w a ł  dzisiaj z wielką serdecznością naszą m u ­
n icy pa lną  k o n g reg acyę ,  i w yraz ił  się przed nią  następnie:

^ P rz y jm u ję  z podzięką w y raz  uczuć od rep rezen tan tów  tego miasta s to ­
łecznego L o m b a rd y i ,  i podaje  im broń  do zgody ,  puszczając całą przeszłość 
w  niepamięć. M am  też nad z ie ję ,  że miasto Medyolan zapom niaw szy  o mi­
n ionych  niespokojnościach p rz y ło ż y  się rozsądnem  swem postępowaniem  do 
zrealizowania liberalnych in s ty tu c y i ,  k tóre będą rękojm ią dla narodow ego 
ro zw o ju .  J e s t  to  mojem życzeniem , aby  kongregacya m unicypalna  u w ia ­
domiła  w spó ło by w ate l i  sw oich o podzielanych przezemnie uczuciach lojal- 
n  vch.«

"Miasto tak lu d n e ,  ognisko ty lu  bogactw  i takiej k u l tu ry ,  może bez 
wątp ien ia  p rzyk ładem  s w y m  w y w ie ra ć  wielki w p ły w  na inne miasta L o m ­
b a rd y i ,  i pobudzić  u m y s ły  do umiarkow ania  i s p o k o ju ,  k tóre  mogą zape 
w nić pom yślność  k r a j u ,  w znieść k u n sz ta ,  handel i wszelkie pożyteczne 
umiejętności.«

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 9 .  S tyczn ia .  — W y r o k ie m  p ra w n y m  z dnia 4 . .  S tyczn ia  

1 8 5 0 .  B a z y l i  B i l i ń s k i ,  rodem  z Machnate, cy rk u łu  Sam borsk iego , 3 0  
ła t  mający, religii g r .  kato lickiej,  b ez ź e n n y ,  za ro b n ik ,  za p o w tó rn e  prze­
kroczenie  p rzep isó w  p aszpo r to w y ch  i podburza jące  m o w y  skazany został 
na dw um iesięczny  areszt w  sztokhauzie  w kajdanach, a w y ro k  ten p o tw ie r­
dzo ny  w  w yższej instancyi ogłoszono i w yk onano  dnia dzisiejszego.

L w ó w ,  1 3 .  S tyczn ia . — Dzisiaj odby ło  się w kościele katedralnym 
o b rząd k u  łacińskiego z w ie lką  uroczystością  poświęcenie księdza Ł u k a s z a  
B a r a n i e c k i e g o  na a rcyb iskupa  lw ow skiego  i wkładanie nań palium. P o ­
święcenie  to sp ra w o w a ł  ks. W ierzchlejski biskup przem yski obrz. Jac. p rzy  
pom ocy ks. G utkow skiego  b iskupa podlaskiego, k tó ry  tu od kilku lat mieszka; 
i  ks. Jach im ow icza  b iskupa przem yskiego obrz. g reck iego ,  tudzież dw óch 
in fu ła tów  i licznie zgrom adzonego d uchow ieństw a .  T akże  świeccy d y g n i­
tarze  k ró le s tw a  mieli udział p rzy  tych  uroczystośc iach : gu be rn a to r  z ks ię ­
ciem Sap iechą  nieśli złociste bary łk i w in a ,  zaś ks. H e n ry k  Lubomirski z K o­
m orow skim  nieśli bochenki chleba now em u arcyb isk up ow i w ofierze. Cere­
monie te t rw a ły  od 8 .  do 1 1 .  godziny  przed południem w obec nader licznie 
zgrom adzonego  ludu, J u t r o  odbędzie się p ierwsza celebra arcybiskupa i u -  
roczys te  w pro w adzen ie  go do d ób r  i godności świeckich.

A rcy b isku p i  lw ow scy  obrz. łac. mieli niegdyś w senacie p ierwsze miej­
sce po prym asie  a rcybiskupie  g n ieźn ieńsk im ; od czasu podziału Polski b y ­
wali zawsze prym asam i kró les tw a  G a licy i ,  jednakże  teraźniejszy  a rcybiskup

p ie rw szy  raz  nie jes t  p ry m a se m ,  poniew aż ta godność w r.  1848- arcyb i­
skupow i lw ow skiem u obrz. greek. ks. Lewickiemu nadana została.

T  u r c y  a.
Z  listu przesłanego do gazety paryzkićj P r e s s e  z K onstan tynopo la  

z dnia 3 1 -  G rudnia  w y jm u je  dziennik te n ,  że poseł rossyjski rzeczywiście  
zawiązał zno w u  z p o r tą  s tosunki d yp lom atyczne ,  a fregata p arow a P r o n y  
miała na rozkaz jenerała  Aupick zawieść wiadomość tę rządow i francuskiem u. 
P o d ług  tegoż samego źródła  miał poseł francuzki jako teź  sir S tra tford  Caning 
pisać do rz ąd ó w  s w o ic h , że obecność floty francuzkiej i angielskiej w  tej 
okolicy ju ż  więcej nie jes t  po trzebną .  Dziennik M o n i t e u r  d u  s o i r  p o ­
tw ierdza wiadomość o w ą ,  iż flota francuzka ze stanowiska  pod Vurlac od­
w ołaną  została.

D o  T r ie s tu  nadeszły wiadomości z K onstan tynopola  sięgające do 2 9 .  
Grudnia .  W  ogóle niezawiera ją  nic ważniejszego. P og łosk i we względzie 
k w esty i  tureckiej są jeszcze w ciąż bardzo rozm aite. Z  K onstan tynopola  p i ­
szą że do tąd  (2 9 .  G rudn ia )  nic jeszcze s tanowczego n ies tanę ło ,  i że nie tak 
rych ło  spodziewano się załatwienia tej sp r a w y .  F lo ty  angielska i f rancuzka 
wciąż jeszcze s to ją  na daw nem  s tan ow isku ;  jednak  zdaje s ię ,  ze eskadra 
angielska Muskonisi w  krotce opuśc i ,  dla b raku  w o d y  do picia. — K ores- 
pondeneya jedna  oryginalna zamieszczona w dzienniku W a n d e r e r  z K ons tan ­
tynopo la  z 2 9 .  G ru d o ia  po w iad a ,  że kw estya  w ychodźców  o to się je d y n ie  
zachacza, iż w protokóle  tyczącym  zawiązania na now o s tosunków  d y p lo ­
matycznych  wzmianka jes t  o udziale m ocarstw  zach od u ,  czemu się R ossya  
o p ie r a .— Z Belgradu pisze tenże dz iennik ,  że Rossyanie  w Multanacli i W o -  
łoszczyznie tak s to ją  w p o g o to w iu ,  ja k o b y  za nadejściem w iosny  ude rzy ć  
miano. W  Szumli stoi 5 0 0  P o la k ó w ,  k tó rzy  się pilaie ćwiczą w rob ien iu  
bronią .  —

G r e c y  a.
A l t e n y ,  d. 2 9 .  G rudnia .  — Donieśliśmy poprzednio  czytelnikom n a ­

szym, że p. M etaxas został p o w o łany  do u tw orzen ia  now ego m in is te ryum , 
lecz gdy  nie mógł przełamać nasuw ających  się trudności,  s te r  gabinetu  p o ­
w ie rzy ł  król adm ira łow i Kriezis. Ministrem w ojennym  został p. S taica, 
sp. w ew n. N o ta ra ,  zew nę trzny ch  L o u d o s ,  w yz. religijnych C hrisopulos ,  
sp raw , i tym czasow o skarbu  Balbis. Posiedzenia parlamentu  rozpoczę ły  
się 2 2 .  G rudnia .

S ł a n y  Z j e d n o c z o n e .
N o w y - \ o r k ,  d. 2 6 .  G ru d n ia .  — Izba d ep u to w a n y c h ,  po 6 4  g ło ­

sowaniach w y b ra ła  nakoniec na prezesa p. C obb , kandydata  d em o kra tó w  
większością 2 ch  g ło sów . P rezy d en t  przes ła ł izbie sw oje  sp raw ozdan ie ,  
w którem przebiega szczegółowe całoroczne w y p a d k i ,  nie d o tyka  g łó w n e j  
dziś w  A m eryce  kw es ty i  n iew o ln ik ó w , a deficyt na ro k  1 8 5 0  oblicza n a  
1 6  milionów do la rów . P. de Meredith, sekre tarz  skarbu  radzi p o d w y ż sz y ć  
op ła ty  celne i zw iększyć podatki.

L i v e r p o l ,  d. 9 . S tyczn ia .  — Dzisiaj odebraliśmy tu  orędzie p re zy ­
denta S tan ó w  Z jednoczonych  okrętem H ib e rn ia , k tó ry  p rzyw oz i  w iadomości 
z N ow ego J o r k u  dochodzące do 2 6 -  z. m. — Dziennik N e w y o r k  H e r a l d  
podaje treść jego następującą . oTeraźniejsze posels tw o prezesa jes t  szcze­
gólniejszym dok um en tem , różn iącym  się zupełnie  od poselstw  w szystk ich  
daw niejszych  prezesów  od założenia rzcczypospolite j.  G łów ne puuk ta  h i -  
s to ry i  rok u  zeszłego wyliczone kró tko  i sp o k o jn ie ,  bez wielkiej energii 
w  tonie lub mówieniu. Błędy sekretarza s t a n u ,  C la y to n a , składnie w  ła-  
godnein świetle w y s ta w io n e ,  lecz w  to n ie ,  k tó ry  brzmi jak  pogarda dla se­
kre tarza  stanu. Kłótnia z F ran cyą  trak to w an a  jako rzecz błacha. Ze w zg lędu  
na k w es ty ą  Nicaraguy nieobjawia z A nglią  wielkiej t ru d n o śc i ,  P ortuga li i  
zagraża zaś jenera ł now em  pose ls tw em , jeżeli d ługów  swoich niezapłaci.  
— Pod względem niewoli w  ziemiach n o w ych  poselstwo je s t  wcale niejasne. 
W  finansach w yk azu je  się w tym ro ku  deficit ty lko  1 6  m il ion ów , a je n e ra ł  
zaleca pożyczkę i podw yższen ie  poda tków .

O B W IESZCZENIE.
G runt pod Nrem 4. na Kommenderii pod P o ­

znaniem po lewej stronie drogi z Poznania do 
Kobylcgopoła prowadzącej położony, niegdyś 
do D r i e s  n e r a  należący a składający się:

z r o l i ......................................... 7 mrg. 34 C p r -
ł ą k   4 — 62 —
podw orza  i zabudowań . . . « — 25 —
n i e u ż y t k ó w ....................... ...  . « — 35 —

ogółem z 11 mg. 156 [Z3pr.
wraz z znajdującym się na gruncie tym materya- 
łem z starego bu'dvnku mieszkalnego, który się 
po części obalił, oraz przybudowaniem przy 
domostwie lem się znajdującem, będzie w d ro ­
dze licytacyi publicznej, za złożeniem ceny k u ­
pna i przejęciem podatku gruntowego, bez za­
strzeżenia czynszu na rzecz skarbu królewskiego 
przedanym.

W  celu tym wyznaczono t e r m i n  n a  d z i e ń  
11.  L u t e g o  1 8 5 0 .  zrana o godzinie 10. w po ­
siedzeniu urzędow em  poboru  czynszów krółe-

sko-ekonom icznych. Najniższą cenę kupna p o ­
stanow iono na 630  Tal. Celem  zabezpieczenia  
podań powinien każdy licytant kaucyą 63 Tala­
rów w  terminie deponować.

Tradycya gruntu rzeczonego nastąpi w dniu 
23. Kwietnia, a najpóźniej w dniu 1. Maja 1850. 
roku.

W arunki kupna czyli przedaiy u podpisane­
go urzędu do przejrzenia się znajdują..— O ch o­
tników na kupno w zyw a się niniejszem w termi­
nie w yżej w yznaczonym  się zg łosić .

Poznań, dnia II . Stycznia 1850.
K r ó l .  U r z ą d  p o  b o r u  c z y n s z ó w  

e k o n o m  i c z  n y c h .
s p r z e d a ż  k o n i e c z n a .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w Gnieźnie.
Folw ark i S k o r z ę c i n  i S o k o ł o w o  dawniej 

do małżonków M a r c i n a  i A n t o n e t t y  H o p -  
p a  należące, teraz K a r o l o w i  E d w a r d o w i  
H o p p e  przybite , oszacowane na 31,597 Tał. 
27 sgr. 6  fen. wedle t a x y ,  mogącej być przej­

rz a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n ­
kam i w R e g is t r a tu r z e ,  m a ją  b y ć  d n i a  7. S i e r ­
p n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o łu d n ie m  o  g o d z in ie  l l s t e ' j  
w  m ie js cu  z w y k ł e m  p o s ie d z e ń  s ą d o w e m  s p r z e ­
d ane .

j t u r *  f/ieuttf BerlińnMej.

Dnia 19. Stycznia 1850.

Pożyczka rządow a dobrow olna 
O bligi d ługu skarbow ego  . .  
O bligj preuiiów  handlu  m orsk. 
O bligi M arch ii E lek t, i N ow ej
O blig i m iasta  B e r l i n a .............
L isty  zastaw ne P ru ss . Z achód.

• -  W .X .P o z n a n sk .
» d ito  nowe 

» • P ru ss . W schód .
• P o m o rsk ie . . . 

M arch. E lek .iN .
F ry d ry c h sd o ry  . , ...................
Inne  m onety  z tn te  po 5 ta l .  . 
D is c o n to .......................
Dr. żel. Staro^rod-Poznańskiej

S to ­ N a  p r. k u ra n t
pa papie­ g o to ­

prC. ram i. w izną.
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